
C r N Y  O G Ł O S Z E Ń : N a  1
• tro n ie  w ie rsz  n o n p a re lo -  
w y  m k . 90 — n a  UJ s tro n ie  
m k . 75  — n a  IV  s tro n ie  ! ^
osk. 50 — N a d e s ła n e  ze 
v ie r« 2  g a rm o n to w y  m k  
1 2 5 — D ro b n e  o g ło s z e n ie  
p o  m k . 10 za w y ra z . N a j-  L € 
m n ie js z e  d ro b n e  ogłoszę*
.'de m  k. 100. O g ło s z e n ia  
p o z a m ie js c o w e  o  5 0  profe^ 
z a g r a n ic z n e  100? d ro ż e i

. v
te rm in o w y  d ru k  o g ło ­

szeń  a d m in is t r a c ja  m e 
o d p o w ia d a .

R e d a k c ja  t a d m in is tr a c ja  
g łó w n a  m ie śc i się po d  
N r. 4 p rz y  ul P i ł s u d ­
s k ie g o  w  S o s n o w c u .

C ena u m e ra  rak. 15. v

Nr. 237. )■ -C zw artek  8 G ru d n ia  1921 r
” 1" 1       ' I ■  —  M ■ «  . ■ ■ ■ ■ ■ I M

Na G. Śląsku fen. 50.

.Rok XII.

Dąbrowa SieriHewicza 6, Tslefon 78.

D.iennik polityczny, społeczny i literacki
i f t i z i o .  Małachowskiego §, Telefon 84

A d re s  d la  l is tó w  i d e p e s z  
IS K R A " , S o s n o w ie c

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;
Z. o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ie

L  p rz e s y łk ą  p o c z to w e  
m k  2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ł y  w ła s n e ;  W B ę­
d z in ie ,  w D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  n » G .  
Ś lą s k u  >

Sat  now ise ,  Pi łsudskiego 4. Telefon 64

SOSNOW IEC
KINO „ZACISZE"

od 6 do 12 grudnia. 
D w ie  g o d z i n y  ś m ie c h u

Panna ztraglczna przeszlośtia
komedja w 6 aktach 

Z urodziwą i wszechświatową 
s ław ą Cazin M o la n d e r

w  ro li g łó w n e j .

„Kino-OAZA“
Od 4 do 8 grudnia.

0  cyklu Tajemnice Paryża  
s e r j a  l l -g a  p .  t .

Costs i v M
Awanturnic/, dramat w 6 cz.

Serc ja  Ifl-cia
od soboty ^  grudnia

S F I N K S
T y lk o  4  dni!

od 5-go do 8 go grudnia

Tajemnica portu 
Sewastopola

(C za rn y  d j a m e n t )
wstrząsający dramat w 5 akt. 

Anons! od 12 grudnia
w s z e c h ś w ia to w y  film

A N N A  B O L A N

BĘDZIN

Kino „CORSO"
T y tk o  4  dni! S e r ja  1-sza 

Od 6 do 9 grudnia

M s  iy t l s
dramat w 6 akt według słyn­

nej po w. St. Żeromskiego

Or. Józef Hułticz
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w e n e r y c z n e  i 

s k ó r n e ,  b a d a n ia  k rw i,  
b a d a n ia  m i k r o s k o p o w e

P r z y jm u je  o d  9 — 1 1 i o d  3 — 7 
P a n ie  ma 9 — 10 i ©d 4 — 5 ( O p r ó c z  ś w ią t)

Będzin, Nowy Rynek Jfe 3.f

Dr. H  M z lD s M
*b. lek a rz  sz p i ta la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i s k ó rn y c h  
C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r ­

n e ,  i m o c z e p ł c i o w e
P r z y jm u je  o d  11 — 1 i o d  6 —fi 

P a n ie  o d  3 — 6  p o  o o l

S o s n o w ie c ,
Kowalska nr 2 m. 7 (II piętro)

Powrócił z wojska

k  r a m
C h orob y  s k ó r n e  i w e n e  
r y c z n e ,  b a d a n ia  m i k r o s k o ­

p o w e ,  b a d a n ie  krw i  
( W a s s e r m a n n )

Przyjmuje od 9—11 i od 6 8
Panie 5—6

Krwawi sa trap i bo lsze­
wiccy rządzą  n ieszczęsną  
Rosją przy pom ocy blagi i 
te ro ru . T e ro r  s to su ją  prze- 
dew szystkim  do 'z n ę k a n e j  
strasz liw ą nędzą  ludności 
— blagą posługują  się na  
zew nątrz .

Ł gars tw o o rdynarne  s to ­
su ją  także za w z o r e m  
sw ych krw aw ych braci m o ­
skiew skich i bolszewicy w 
Polsce. Jak  psy k rw iożer­
cze sk rad a ją  się agitatorzy 
bolszewiccy, zdrajcy p a ń ­
s tw a  i p ro le tarja tu , do k la­
sy robotniczej, dążąc  za 
wszelką cen ę  do w yssan ia  
os ta tn ie j kropli krwi, o s ta t ­
niego żywego soku z c iała

Powrócił

D r . K .  T R O P P A U E R
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w ,  
w e n e r y c z n e ,  k o s m e t y k a  
lek .,  b a d a n ia  m ik r o s k o p .
Przyjmuje od 10 — l r .  i od

5—7V, w. Panie od 4—5 w.
SOSNOWIEC, ui. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2.)

narodu , a przedew szystkim  
z c ia ła  pro le tarja tu , aby 
potym zapew nić p a n o w a ­
nie złoczyńcom.

,,Co zrobił bolszew izm  z 
R o sją?"— oto pytanie, niby 
bicz prawdy siekące  p ła t­
nych agen tów  Moskwy. I 
nie pom ogą żadne w ykrę ­
ty o „blokadzie kapitali­
s tycznej"  „ sa b o ta żu "  etc. 
— nie! Tu chodzi o zasadę  
— o ow oce sam eg o  p a n o ­
w an ia  garści zwolenników  
zapachu  świeżej krwi i p a ­
lących się miast!

O to w rócił z Rosji do 
Łodzi ob. G ruszka  F ran c i­
szek z Miezelińska, z t. zw. 
ta ta rsk ie j republiki. Jec h a ł

L e k a r z  D e n t y s t a

Marin f e i c t e r
p rzy jm u je  co d z ie n n ie  od  10— 1 

i o d  3— 7.
S o sn o w ie c ,  M o d r z e je w s k a  43 

d ru g ie  p ię tro .

on do Ojczyzny tygodni 
siedem . P rze jech a ł  ca łą  
Rosję eu rope jską  wszerz, 
O pow iadanie  jego mrozi 
krew  w żyłach.

„W każdym mieście pro­
w incjonalnym , gdzie „so- 
w ieckaja .w ła s t"  s i ln ie jsza : 
12 godzinny dzień pracy, 
głód, nędza. S to su n ek  funk- 
c jonar ju szy  rządu  kom uni­
stycznego do robotn ików  
haniebny; to, jak t ra k to ­
w ano  robotn ika  za carów , 
byłoby w porów nan iu  — 
niebem .

Kto nie je s t  k o m u n is tą— 
nie m a  praw a  do życia. 
P om im o  wszystko jednak  
pięć p rocen t p ro le ta rja tu  
rosyjskiego zaledwie zasili­
ło zm ilitaryzow ane szeregi 
kom unizm u. Z ch łopam i 
n ie u s tan n a  walka. Ż ad en  
chłop w Rosji nie uznaje  
sowietów. P racow nik  z a ­
rab ia  m iesięcznie  2,000 —
10.000 rubli sowieckich, 
podczas, gdy paczka z a p a ­
łek kosztuje 150, a funt 
phleba 800— 1,000!

Hula w szechw ładn ie  ka- 
m arylla  kom unistyczna . Na 
prowincji s tanow iska  kom i­
sarzy p o obsadzane  w yłącz­
nie przez krym inalistów. 
Głód s traszny , a jako w ie­
czne przekleństwo, ciąży 
nad  rządam i sow ietów  ol­
brzymia, p o d an a  przez ro ­
syjskie p ism o „Wozroźdie- 
n je"  liczba ofiar p o m ordo­
w anych: 28 biskupów  i a r ­
cybiskupów, 1,215 księży i 
popów, 6,575 p ro feso rów  i 
nauczycieli, 8,800 dok to ­
rów i a sy s ten tó w , 54,650 
oficerów armji, 10,500 ofi­
cerów  policji i żandarm erji ,
260.000 żołnierzy, 48,500 
żan d a rm ó w  i policjantów, 
12,950 właścicieli ziemskich, 
355,250 różnej kategorji 
p racow ników  um ysłow ych, 
192,350 rzemieślników i r o ­
botników, 3 1 5 ,100  chłopów.

S to su n ek  rządu  i jego 
kom isarzy do polaków -— 
ciągnie dalej swoie opo­
w iadan ie  n a sz  reem ig ran t

— straszny: W m iasteczku  
M. i w okolicy m ieszka ło  
około 130 rodzin polskich. 
Na w ieść o możliwości w y­
jazdu, wszystkie one  zare- 
gestrow ały  się na  wyjazd 
do Ojczyzny. 1 rozpoczęły 
się szykany bolszewików.

Pozw oleń  wszystkim  po­
lakom  nie dano, a ci, co 
z Miezelińska wyjechali, nie 
w szyscy dostali się do k ra ­
ju, część  jeszcze za trzy m a­
no w Kazaniu. P rześ lad o ­
wali bolszewicy i szy k an o ­
wali polaków, jak tylko 
m oże bestja  ludzka w p e ł­
ni rozwinięcia swych zw ie­
rzęcych instynktów!

„Tysiąc  n a s  przeszło  
o sób  w yjecha ło  w s tro n ę  
Kazania, w n iaopalonych 
w agonach  przy m rozie 40 
s to p n i !

My bez okryć, dzieci bez 
ciepłej odzieży. D ojechaliś­
my do brzegu Kamy, przez 
k tórą  nas  m iano  przewieść 
s ta tk iem  na  drugi brzeg. 
Czekaliśmy pod gołem  n ie ­
bem , na  deszczu lub śn ie ­
gu 4 dni; k o m e n d an t  s t a t ­
ku wszystkich odrazu  nie 
zabrał,  druga  partja  c zek a ­
ła  8 dni. Wogóle zab rano  
z brzegu Kamy tylko 800 
reem igran tów , re sz ta  o g ło ­
dzie na  brzegu pozostała; 
nie wiem, co się z nią s t a ­
ło " — mówi ze w zruszen iem  
w głosie ob. G.

„P o  przybyciu do K aza ­
nia, czekaliśm y tu  znów 
kilka dni, rów nież na rażen i 

' n a  now e szykany. I tu znów  
część w yjeżdżających b o l­
szewicy zatrzymali. Z K a­
zania  jednak  już jecha liś ­
m y mniej więcej bez p rze r­
wy do sam ej granicy. Po 
drodze: pusto  wokół, m ia ­
s ta  m artw e, w sie w y m a r­
łe, ludzie do szkieletów, 
zda się, podobni. N asze  
w agony n ieopalane , zimno 
choroby  zakaźne. U m arło  
z nasze j partji 12".

„Dojeżdżaliśm y do kraju 
pełni takiej n iew ysłow ionej 
radości!!! Ziemię polską c a ­
łowaliśmy... Dziękując Bo­
gu, że w olną  Ojczyznę o- 
g lądam y i wolni my też 
polscy robotnicy, od rz ą ­
dów tyranji, sow ieckie j"— 
kończy z rozrzew nien iem  
n asz  rozm ówca...

S o s n o w ie c ,  
ul. M o d r z e j o w s k a  3 9

II gie p ię tm

Z n a j d u j ą c e  e i ę  w  B i a ły m s to k u  i G r o d n ie

W OZY TA BO RO W E i AMUNICYJNE, ODPADKI  
SK ÓRY, SK Ó R Y  TW ARDE i MIĘKKIE

b ę d ą  s p r z e d a n e  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  w  E k s p o z y tu r z e  O d d z ia ł u  „ E e m a t* ' 
w  B ia ły m s to k u ,  u l. F a b r y c z n a  10.

S zczeg ó ły  p a t rz :
„D E iV1 0  3 I L" z e s z y t  15-ty

i e rm in  s k ła d a n ia  ofe r t  21 g r u d n ia  1921 r.

Ważne dla sk ładów win i wódek.
Z  d n ie m  1 b . m . p o w ie r z y l i ś m y  n a s z e  j e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  p a n u  

M . S z a p s z o w ic z o w i i 5 -k a  w  S o s n o w c u  u l. 3 -g o  M a ja  18 i p o le c a m y  s ię  
ł a s k a w y m  w z g lę d o m  Sz . P . P .

Pierwsza Pomorska gorzelnia i fabryka likierów 
H e r m a n  B e r e n t  N a s t ę p .

A. K a ź m ie r s k i  i S -k a .
C h o jn ic e  ( P o m o rz e ) .  1-3

P o w o łu ją c  s ię  n a  p o w y ż s z e  o g ło s z e n ie  ś m ie m  z a p e w n ić  S z . P . P . 
o d b io r c ó w ,  ż e  s ta r a n i e m  m o im  b ę d z i e  ja k  n a j s u m i e n n i e j  i n a j ­
s z y b c ie j  w y p e łn ić  Ic h  z l e c e n i a  i p o z o s ta ję

Z  p o w a ż a n i e m
M. S z a p s z o w i c z  i S -k a

• S o s n o w ie c  3 M a ja  18.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .  —r.T-.~—rr C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .

W c z o r a j  z a m ie śc i l i śm y  s p r a w o z d a n ie  z od 
c z j t u  m e c e n a s a  P . o b o i s z e w j i ,  D ziś p o w ta  
rz a m y  za  „ P ra c ą "  łó d z k ą  o b je k ty w n e  o p o w ia d a ­
nie  ro b o tn ik a ,  k tó ry  ś w ie ż a  p o w ró c i ł  z Rosji. 
O p o w i a d a n i e  to n a p i s a ł  p J. K. W o j ty ń s k i  w  fo r ­
m ie  a r ty k u łu ,  k tó ry  p o d a je m y  pon iże j  w  s t r e ­
szczen iu



Pasmo krzywd.
G d y  w y b u c h ł a  wo jn a ,  p o s e ł  

Z a m o r s k i  n a l e ż a ł  w M ałopo l -  
sce d o  t y c h  ludzi ,  k t ó r z y  u w a ­
żali, że ja k ako lw ie k  akc ja ,  p o d  
ję ta  p rz e z  p o l a k ó w  p o  s t ron ie  
p a ń s t w  c e n t r a l n y c h  w  r e z u l t a ­
cie m o ż e  być  ty lko  z g u b n a  d la  
n a s z y c h  s p r a w  n a r o d o w y c h .

O k r z y k n i ę t y  za to p r z e z  o b ó z  
p r z e c i w n y  za  rusof ila ,  t r op io  
ny,  j ak  zw ie rz  p r z e z  p r z e c i w ­
n i k ó w  p o l i ty c z n y c h ,  mus:  p r z e d  
g r o ź b ą  s a m o s ą d u  r o z n a m ię tn io  
n y c h  po l i t y k ó w  u ch o d z ić  z K ra  
k o w a  Z a c i ą g n i ę t y  d o  armj i  
aus t r jack ie j  j e s t  p rz e s la do^v a  
ny,  j a k o  z d r a j c a  p a ń s t w o w y .  
M a l t r e t o w a n y ,  j a k o  p r o s t y  żo ł ­
nierz,  d o s ta je  s ię  do  n iewol i  
włosk ie j  z t a k  n a d s z a r p n i ę t y m  
z d r o w i e m ,  że w ła śc iw ie  jes t  to 
już  c z ło w ie k  n i eu le cza l n i e  cno-  
ry  i ty l ko  mi ło ść  d la  Polsk i  
p c h a  go do  s łu ż b y  publ iczne j .

P o m i  m o  w ię c  zn is zcz o n eg o  
z d r o w i a  r z u c a  się w  wir  p r a c y  
po l i tyczne j  p o  s t ron ie  p a ń s t w  
en t e n ty ,  a p r z e c i w  p a ń s t w o m  
c e n t r a ln y m .

i t r z e b a ż  było,  a b y  te n  po- 
s e ł - o b y w a te l ,  t a k  za s ł u żo n y  k r a ­
jowi,  w y d a ł  b ro sz u rę ,  w  k tóre j  
n a m i ę t n i e  p o t r a k t o w a w s z y  s wo 
ich p r z e c i w n i k ó w ,  p o s u n ą ł  się 
d o  tw ie rd z e ń ,  k tó re  w y w o ł a ł y  
n o w e  n a  n i e g o  n a p a ś c i  i do  
d a w n y c h  k r z y w d  d o d a ł y  n o w e  
k r z y w d y .

Boć  już  k r z y w d ą  był o  d la  po 
s ła  Z a m o r s k i e g o ,  że s e jm  w y ­
d a ł  s ą d  o jego  bros zur ze ,  s ą d  
cz y s t o  s u b j e k t y w n y ,  g d y  nie 
b a d a n o  s p r a w y  b ez s t ronn ie ,  nie 
d a n o  g ło su  o s k a r ż o n e m u ,  a za 
w y r o k o w a n o  o je go  p o s t ę p k u  
z g o d n ie  z n a k a z e m  p a r ty jn y m .

A  p rz e c ie ż  kto,  j a k  kto,  ale 
on  po  c a ł y m  s z e r e g u  g w a ł t ó w ,  
p o p e ł n i o n y c h  n a d  nim,  m ó g ł  
się un ie ść  i p r z e k r o c z y ć  gran i  
cę  s łuszn ośc i

T e g o  n ie  w z i ę t o  p o d  u w a g ę .
A  za  tą  k r z y w d ą  p o s z ł a  inna,  

s t o k r o ć  bo le śn ie j sza .
P r z e c h o d z i ł  ch w i le  w  życiu,  

k i e d y  m u  z u k ry c ia  g roz i ła  ku 
la z a c i e t r z e w i o n e g o  p a r t y j n i k a  
r o d a k a .  1 g d y b y  t a  ku l a  u g o  
dzi ła  go  w  serce, ,  z a p e w n e  
mn ie j  h a n i e b n e  b y ł o b y  n a w e t  
t ak ie  m o r d e r s t w o ,  niż o s ta tn ia  
n a p a ś ć .

Bo o t o  trzej  o f ic e row ie  a rmj i  
polskie j  p ope łn i l i  cz yn  h a n i e b ­
ny.  Jak  u l iczn icy  n a p a d l i  na po  
sła, p r z e d s t a w i c i e l a  n a r o d u ,  oni 
b y n a jm n ie j  nie p r z e d s t a w i c i e l e

S o s n o w ie c ,  8 grudnia .

a rmj i  polskiej ,  tej a rmji ,  k tóre j  
dz ie je  są  p i ę k n e  t y l o m a  czyna  
mi ś w i ę t e g o  h onor u

T u  już n i e m a  t ł u m a c z e n ia :  
oficer ,  p o p e ł n i a j ą c y  s a m o s ą d  
ul iczny,  t ak i  o f icer  j es t  o b c y  
a rmji  polskiej ,  a b ic ie  b e z b r o n ­
n e g o  p rz e c iw n ik a  i d e o w e g o  m o  
żna  p o d c i ą g n ą ć  ty lko p > d  ka- 
t e g o r ję  c z y n ó w  zb r o d n ic z y c h .

C h o ć b y  n a w e t  t e n  p r z e c i w ­
ni k  id e o w y ,  u w ie d z io n y  n a ­
mi ę tnoś c i ą ,  p r z e k r o c z y ł  g r a n i c ę  
p rz y z w o i t o śc i  i p r a w d y .

k.

Kroniko polityczno.
(Z. p i s m  i t e l e g r a m ó w  wc zora j . )

—  R z ą d  r e p u b l i k i  D a le k ie g o  
W s c h o d u  w y s ła ł  do  W a s z y n g  
t o n u  d e l e g a c j ę  z p r o t e s t e m  
pr z e c i w k o  d z ia ła n iu  Japon j i  n a  
Syberj i .  R z ą d  republ ik i  Da le  
k i e g o  W s c h o d u  d o m a g a  się 
n a t y c h m i a s t o w e g o  w y c o f a n i a  
wojsk  i w ł a d z  ja pońsk ic h .

- R o k o w a n i a  R a t h e n a u a  o. 
p o ż y c z k ę  dla N ie m ie c  nie po  
w i o d ł y  s:ę W skutek t e g o  N i e m ­
cy  b ę d ą  pros i ły  o m o r a t o r j u m .

—  Drugi t r a n s p o r t  w o js k  a 
m e r y k a ń s k i c h  z N a d r e n j i  wyj e  
c h r ł  z p o w r o t e m  d o  o jczyzny .

—  W  Mo gu nc j i  o d b y ł  się 
k o n g r e s  s e p a r a t y s t ó w  n i e m i e c ­
k ich k tó rz y  r o wzięl i  u c h w a łę  
d o m a g a j ą c ą  się p r o k l a m o w a n i a  
republ ik i  r a d r e ń s k i e j

Rozruchy w Berlinie.
Berlin,  7. grudnia.

O n e g d a j  w g o d z i n a c h  wie  
c z o r o w y c h  w y d a r z y ł y  się w 
Berl inie r o z r u c h y  r a b u n k o w e  w 
dz ieln icy robotn icze j .  Wie lk ie  
t ł u m y  b e z r o b o t n y c h  i p o z b a  
w i o n y c h  m ie s z k a ń  r o z p o c z ę ł y  
p l ą d r o w a n i e  s ic lepów ż y w n o ­
ś c i o w y c h  i s k ł a d ó w  z m a t e r j a  
ła m i  i odz ieżą.  D o s z ł o  d o  s ta r ć  
z policją.

StrajR l in iu j  u Kaiiiiii.
M o r a w s k a  O s t r a w a ,  7 grudnia ,

S t r a j k  górn ików’, p r o k l a m o ­
w a n y  w s o b o t ę  w  Z a g ł ę b i u  
O s t r a w s k o  K a r w i ń s k i m  w y ­
bu c h ł  w  całej  pe łn i  O g ó ł e m  
s tra jku je  o k o ło  40 tys.  górni  
ków.  C z y n n y  je s t  j e d y n ie  p e r ­
sone l,  n i e z b ę d n y  do  z a p o b i e ż e  
n ia  z a l e w o w i  kooa lni .

Chińczycy niezadowolen i  z 
konferencj i  w asz yn gto ńsk ie j .
P a ry ż ,  7 gr ud n ia .  (P ol lp re ss ) .

„Chic .  T r ib . "  donosi ,  że d e ­
l e g a c ja  c h i ń s k a  u w a ż a  z b l iż e ­
n ie  a m e r y k a ń s k o  an g ie l s k o  j a ­
po ń s k ie  za  w i e l k ą  k r z y w d ę  d la  
s p r a w y  chińskiej .

Bliski koniec wojny  
g reck o- tureck ie j .

Buka re sz t ,  7 g rudn ia .  (Polpr es s ) .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  n a d c h o  

dz ą  Wiadomośc i ,  że ko m is a rz e  
w ie lk ic h  m o c a r s t w  w ys ła l i  z 
p o l e c e n i a  s w o ic h  r z ą d ó w  do  
r z ą d u  an g o r s k i e g o  zap y ta n ie ,  
j a k  zo s t an ie  p r z y j ę t a  p r o p o z y  
cja p o ś r e d n i c t w a

P a r y ż ,  7 g r u d n i a  (P ol p re ss ) .
W  tu te j s zyc h  k o ł a c h  poli  

t y c z n y c h  u w a ż a j ą ,  że w a l k a  
g r e c k o - t u r e c k a  w e s z ł a  o s t a t e  
czn ie  w  s t a d j u m  p o k o j o w e g o  
r oz s t rz yg ni ęc ia  W e d ł u g  infor  
mac j i  „ P e t  P a r . “ około  Boże 
go N a r o d z e n i a  p r z e d s ta w ic ie l e  
o b y d w u c h  s t r o n  w a l c z ą c y c h  zo-. 
s t a n ą  z a p r o s z e n i  d o  P a r y ż a .

Napowietrzna  d roga  
p rzez  ocean.

Berlin,  7 grudnia .  (Polpr es s ) .
T w o r z y  się a k c y j n e  t o w a r z y ­

s tw o,  d o  k tó rego  w c h o d z ą  ka  
pi ta l i śc i  f ng ie lscy  s n ie m ie c c y  
k tó re  or ga n iz u je  r e g u l a r n ą  ko 
m u n i k a c j ę  p a s a ż e r s k ą  p o m i ę d z y  
H i s z p a n j ą  a P o ł u d n i o w ą  A m e  
t y k ą  za  p o m o c ą  z e p p e l i n ó w .  
P o d r ó ż  p r z e z  o c e a n  m a  t r w a ć  
90 go dz in

Polepszenie sy tuacji  
uczonych w Rosji.

M o s k w a ,  7 grudn ia .  (P o lp r e s s )

R a d a  k o m i s a r z y  l u d o w y c h  
z a tw i e r d z i ł a  o p a c o w a n y  p rz e z  
s p e c j a l n ą  k o m i s j ę  p r o j e k '  po 
l e p s z e n ia  b y t u  u z o n y c h  P ie  
n ię ż n e  w y n a g r o d z e n i e  u c z o ­
n y c h  b ę d z ie  u i s z c z a n e  w t w a r ­
de j w a lu c ie  w  wy so kośc i ,  w y ­
s t a r c z a ją c e j  n a  p o k r y c i e  w s z y ­
s tk ich k o s z t ó w  życ ia.  U p o r z ą d  
k o w u j e  się w y d a w a n i e  d e p u t a  
t ó w  a k a d e m i c k i c h ,  p ro je k tu je  
s ię z a o p a t r z e n i e  u c z o n y c h  w  
ubran i e ,  b ie l iznę i inne  a r t y k u ­
ły. R o d z i n y  u c z o n y c h  b ę d ą  też 
z a o p a t r y w a n e  p r z e z  p a ń s t w o .  
U s u w a j ą  s ię w s z e l k i e  pr z e sz  
k o d y  d la  o d b y w a n i a  pr ze z  u 
c z o n y c h  z a g r a n i c z n y c h  p o d r ó ­
ży w  c e l a c h  n a u k o w y c h .  O p r a ­
c o w u j ą  s ię  s p o s o b y  z a o p a t r y ­
w a n i a  n a u k o w y c h  o rgan izac j i  
w  w y c h o d z ą c ą  w  Z a c h o d n i e j  
E u r o p i e  l i t e ra tu rę  n a u k o w ą .

M pfltazka.
POWIEŚĆ
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— Nie odgadujesz więc? — 
zawołała Joanna. — Czyliżby  
Lucjan był się dowiedział o tej 
tajemnicy, jaka wykopała prze­
paść pomiędzy wami, gdyby  
ktoś nie miał własnego interesu  
w odsł nięciu mu tejże? Pewien  
człowiek szperał umyślnie w 
przeszłości . i ten to człowiek  
powiedział Lucjanowi :

„Jeżeli nie zaślubisz mej cór­
ki, ja nie pozwolę ci Łucji za­
ślubić... Wzbronię ci tego m ał­
żeństwa ! A gdybyś się powa­
żył postąpić wbrew ternu, wszy­
scy wiedzieć będą..,“

Tu Joanna nagle przerwała, 
zabrakło jej sił do dalszego  
wyjawienia prawdy

— Ależ co wiedzieć będą... 
— pytała Łucja gwałtownie. — 
Trzymasz mnie na mękach, mat 
ko Elizo. Zycie we mnie za- 
mi ra. . dostaję obłąkania/... 
Mówiłam ci, że wiedzieć mu- 
szęl Jeżeli ty mnie nie powiesz, 
dowiem się od Lucjana... zm u­
szę go, ażeby mi powiedział... 
Gdyby nie chciał, dowiem się 
od panny Harmant. Przyszedł­
szy tu ona, na klęczkach mnie

błagała... ofiarowała mi mają­
tek... nie sądziła mnie być nie 
godną Lucjana Ona wde wszy­
stko.. do niej więc się udam, 
będę ją błagała, by mi wyjawi: 
ła tajemnicę hańby, ciążącej  
nademną Jeśli odmówi, pójdę 
do jej ojca ..

— Nie Łucjo., nie pójdziesz.
— Któż mi zabroni?

Ja!
— • W  jaki sposób? dlaczego?
— Poniew ż sama wjszystko  

ci opowiem
— Wszystko... jaknajsumien- 

niej... przysięgasz?...
— Przysięgam/
— Nie pozostawisz mi żad­

nych powątpiewam? będę mo 
gła wybaczyć Lucjanowi ?

— Lucjan nie może ciebie 
zaślubić... Sama zresztą nie 
chciałabyś zostać jego żoną, je 
steru przekonaną, przed zy sk a ­
niem uniewinnienia dla swojej 
matki

Łucja pobladła.
— Przed uniewinnieniem mej 

matki? matka więc moja o coś 
oskarżo ą została?

— Tak.
Oskarżoną... o jaki w ystę­

pek?. .
— O zbrodnię morderstwa. 

Twoja matka została1 skazaną  
na dożywotnie więzienie za za­
mordowanie ojca Lucjana La 
broue

Łucja, wydawszy krzyk roz­
dzierający, ukryła twarz w dło­
niach. Przez kilko sekund za­
panowało ponure milczenie.

Zatym moja matka jest tą 
kobietą, która zabiła pana La 
broue, która go okradła i pod 
paliła fabrykę?..  — zaczęło 
dziewczę przerywanym głosem. 
— Ach! to okropne, przeraża­
jące!

Małka twoja była uiewin 
ną! — zawołała Joanna.

— Ależ ją skazano .
— Niesłusznie... niesprawie­

dliwie! Nie słyszałażeś po wiele 
razy mówiącego Lucjana, iz jest 
przekonany o niewinności tej 
nieszczęśliwej kobiety.

— Gdyby w to wierzył nie 
usunąłby się odemnie.

— Powątpiewa i trwa w zwąt­
pieniu. Zresztą, czyż wolno mu 
lekceważyć opiuję ogółu?

— Boże., mój Boże!..—woła­
ła Łu ja z rozpaczą — czemuż  
mnie matka na śwbat wydała!

Strumień łez wytrysnął z 
oczu Joanny!

Nie złorzecz swej matce, 
me dziecię — wyrzekła głosem  
złamunym. — Ulitowałabyś się 
nad nią, gdybyś ją znała, jak 
ja znałam niegdyś tę biedną 
Joannę

Łucja z osłupieniem patrzyła 
aa roznosicielkę,

Odjazd dyplomaty  
sow ieck iego .

W a r s z a w a ,  7 grudnia .  (Po lpress ) .
P i e r w s z y  s e k r e ta r z  p o s e l s t w a  

ro sy js k ie go  w W a r s z a w i e  p. 
L o r e n t z  w y j e c h a ł  w c z o ra j  do  
Mo sk w y ,  gdz i e  m a  z a b a w i ć  
p r z e z  kilka dn i

Głód rosyjski  na ekranie .
L o n d y n ,  7 g r u d n i a  (Polpress ) .

W  n o w o jo r s k i c h  k in ach  z a ­
c z ę t o  d e m o n s t r o w a ć  f i lmowe  
zd jęc ia ,  z rob ione  p rz e z  a m e r y ­
kańs k ich  k o r e s p o n d e n t ó w  w  
Rosj i  w  r e j o n a c h  g łod nyc h ,  
Z d j ę c i a ,  j ak  z a p e w n i a j ą  a m e ­
r yk ańsk ie  dzienniki ,  r ob i ą  ws t r z ą  
sa ią ce  w rażen ie .  T u ż  po  d e ­
m o n s t r o w a n i u  w id z o w ie  s k ł a ­
d a ją  of ia ry na g ł o d n y c h  w R o ­
sji. W  30 kino t e a t r a c h  ze 
b r a n o  w  p rz e c ią g u  4 ch  dni 
okoł o  mi l jona d o l a r ó w

Sytuac ja  rządu w Kownie.
Ry g a ,  7 grudnia .  (Po lpr es s ) .
Ko *  Pieński , , L a i s w e “ pisze:  

A n i  sp o ł e c z e ń s t w o ,  an i  se jm  
nie m a j ą  do  r z ą d u  zaufan ia .  
O b e c n y  g a b i n e t  j es t  t o i e r o w a  
ny  ty lko d l a t e g o  że nie u c h o ­
dz i  w o be cne j  chwili  go o b a  
lać.  Nie  m o ż n a  s t o s o w a ć  się 
sp kojnie  do  rządu ,  k tó ry  p r z y ­
g o t o w u j e  o d p o w i e d ź  na  pro  
je k t  H  y m a n s a ,  p o l e c a j ą c y  ra  
tyf ikac ję  u m o w y  z P o l s k ą  nie 
se jm o w i ,  l ecz  r z ą d o w i .

Powstanie  w Indjach.
L o n d y n ,  7 grudnia .  (P o lp re ss ) .

r  ra m  w aj e w K a l k u c i e  czę  
ś c i o w o  u r u c h o m i o n o  za  p o m o ­
c ą  wojska .  P o w s t a ń c y  p r ó b o ­
wal i  o p a n o w a ć  w o d o c ią g ,  j ed  
n a k  zos ta l i  ro zpęc l /e n i  p r z e z  
o d d z ia ły  w oj sk o w e .

M o s k w a ,  7 grudnia .  (Po lp re ss ) .
D o  „Iz wiest j i"  d o n o s z ą  z T a ­

szk ien tu  że  w  M a d r a s i e  w y d a ­
no  p ie rw s z y  w y r o k  śmierci .  Z  
t e g o ż  ź r ó d ł a  p o d a j ą ,  że  w  ca 
ły m  s z e r e g u  m ia s t  Indji  o d b y ­
ły  się w ie c e  kobie t ,  n a  któ 
ry ch  p o w z i ę t o  rezo luc je ,  ż ą d a ­
jące  d l a  kobie t  p r a w a  w y b o r ­
czego .  W  K a lk u c i e  o d b y ł  się 
w ie c  m u z u ł m a n e k  P o w z i ę t o  
rezo lu c ję  o n a d a n i u  m u z u ł m a ń ­
sk im k o b i e t o m  j e d n a k o w y c h  
p r a w  z m ę ż c z y zn a m i .

W kwestj i  moratorjum  
dla Niemiec.

L o n d y n ,  7 grudnia .  (P o lp re s s ) .
P o s e ł  angiel ski  w Berl inie 

lo rd  d A b e r n o n  w  r o z m o w i e  
ze  w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  „D a i ly  
M a i l y“ o św ia d c z y ł ,  że r z ą d  n ie ­
m ieck i  r z e c z y w iś c ie  nie je s t  w 
s t an ie  p r z y  o b e c n y c h  w a r u n ­
ka ch  sp e łn ić  c a łk o w ic i e  z o b o ­
w i ą z a ń  w  kwes t j i  p ła c e n ia  o d ­
s z k o d o w a ń .  D ’A b e r n o n  u w a ­
ża, że dla z a ła tw ie n ia  tej  s p r a ­
w y  są t rzy  drogi :  m o r a t o r j u m .  
p o ż y c z k a  i t r zec i e  —  z m u s z ę  
nie wie lk i ego  p r z e m y s ł u  n i e ­
m ie c k ie g o  do  pr zy jśc ia  r z ą d o ­
wi z  p o m o c ą .

L o n d y n ,  7 grudnia .  (Polpr es s ) .
5-go gr u d n ia  p r z e d s t a w i c i e l e  

b a n k ó w  -Cyty  z a w  adomi l i  rząd,  
że  udz ie le n i e  po życzki  . d la  
N ie m i e c  m o ż l i w e  jes t  ty lk o  
p o d  w a r u n k i e m  p e w n y c h  g w a  
rancji-  ze s t rony  r z ą d u  b r y t y j ­
skiego.

P a ryż ,  7 grudnia .  (P o lp re s s ) .
5-go g rudn ia  p o s e ł  angie l sk i  

z o s t a ł  p r z y j ę t y  p r z e z  B-ianda ,  
z k tó r y m  o m a w i a ł  k w e s t j ę  p o ­
b y t u  R a t h e n a u  w L o n d y n ie .

Sprawy polskie.
Wyjazd pose ls tw a .

W a r s z a w a ,  7 grudnia .
W c z o r a j  w i e c z o r e m  vyyje-, 

c h a ł  d o  M o s k w y  p o s e ł  polski  
dr. Z  S te  fański  w r a z  z a t t a ­
c he  p o l i t y c z n y m  p. W .  D yb-  
czyńsk im.

0  adm in is tr ac ję  ujścia Wisły.

R z ą d  polsk i  z a a p e l o w a ł  do  
ligi n a r o d ó w  p r z e c i w k o  d e c y ­
zji w y s o k ie g o  k o m i s a r z a  ligi 
n a r o d ó w  w  G d a ń s k u  H a k i n g a  
W e d ł u g  de cyz j i  tej a d m i n i s t r a ­
c ja  kont ro l i  W i s ł y  w e w n ą t r z  
t e r y t o r j u m  w o l n e g o  m i a s t a  
G d a ń s k a  w y k o n a n a  b yć  mi a ła

p r z e z  r a d ę  p o r t o w ą ,  a nie przez  
'P o l s k ę .

S p r a w a  ta  p o s t a w i o n a  z o s t a ­
ła  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  n a j ­
b l iższego  p o s i e d z e n i a  r a d y  ligi 
n a r o d ó w ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  się w 
s tyczniu .

0 głosy emigrantów 
na  Wileńszczyźnie.

G e n e r a l n y  k o m is a r ja t  w y b o r ­
czy w  W iln ie  w z y w a  w s z y s t ­
k ic h  e m i g r a n t ó w ,  p r z y n a l e ż n y c h  
d o  t e r y t o r j u m  L i t w y  Ś r o d k o ­
wej ,  a b y  n a t y c h m i a s t  zgłasza l i  
się d o  o k r ę g o w y c h  komis ji  
w y b o r c z y c h ,  c e le m  z a o i s a n ia  
ich n a  l i sty w y b o r c z e .  T e r m i n  
z g ło sz eń  u p ł y w a  21 gr u d n ia

— T.V, ty, Elizo, znałaś mą 
matkę?

— Tak, moje d ziec ię . . była  
to kobieta uczciwa, pracowita, 
niezd Ina do spełnienia nikczem­
nego czynu. Całą duszą kocha­
ła swojego męża .. Kochała za­
równo swe dzieci, a miała ich 
dwoje, syna i córkę.

— Syna? -- zawołała Łucja 
gorączkowo — zatym ja miałam 
brata?

— Tak, miałaś go...
— Gdzież on jest? czy żyje?
— Nic nie wiem. . zniknął, 

jak i ty zniknęłaś. Uwielbiała 
sw e dzieci ta biedna Joanna 
nie przewidując, iż fatalność 
wydrze je kiedyś Tak, znałam 
ją, dobrze znałam — mówiła 
dalej; — była to dobra, łagodna, 
kochająca kobieta. Nieszczę­
ściem, pewien nędznik, wm ie­
szawszy się w jej życie, popeł­
nił wszystkie te zbrodnie i 
przez zemstę z piekielną zrę­
cznością rzucił na nią wszelkie 
pozory ich wykonania. Nada­
remnie starała się zyskać unie 
winnienie .. przekonać sędziów  
o błędzie, w-jakim pozostawali. . 
daremni' . . kłamliwe pozory ją 
obciążały! Jedyny dowód jej 
niewinności spłonął w czasie 
pożaru fabryki. O wierzaj mi 
Łucjo, drogie rne dziecię, nie 
przeklinaj, lecz żałuj .biednej 
twej matki!

—■ Och! ja jej nie przekli­
nam... nie chcę  jej złorzeczyć, 
mimo, iż ona jest przyczyną 
tych ciężkich moich boleść !..

— Własnym życiem. . przy­
sięgam .. radaby ona twe łzy 
okupić .. gdyby je widziała.

— Nię wątpię o tyn>, gdy ty 
mi to mówisz, matko Elizo.*. -  
odpowiedziała Łucja ze łkaniem. 
— Mimo to jestem bardzo n ie ­
szczęśliwa Wyrok niesłuszny  
obciążył mą matitę.. niezasłu­
żona hańba ją okrywa... I ja 
zmuszoną jestem dźwigać część 
owej hańby! Jestem có.ką ko­
biety przez sąd zawyrokowanej 
na więzienie za kradzież, pod­
palenie i morderstwo!... W szy­
scy  ze wstrętem odwrócą się 
odemnie... tak jak to Lucjan 
uczynił! .. Ach! czyż to nie jest 
okropnym... osądź, matko Eli­
zo? Teraz dopiero rozumiem 
postępowanie Lucjana Rozdzie­
la nas krew “jeg o  zamordowa­
nego ojca, dopóki nie zostanie 
dowiedzionym uniewinnienie 
męj matki!

c. d. n.

■■■■MM



S p ra w y  ś lą s k ie .
Organizacja  polaków

w niemieckiej c z ę ś c i .
Katowice ,  7 grudnia.

W  niemieckiej  części G Ś lą­
ska utworzy! się komitet  po i '  

i ski. Komite t  w yd a ł  o dezw ę  
do ludności polskiej ,  k tóra  po- 

^ z c s t a ł a  w części G. Slą«ka, 
przyznanej  Niemcom.  O d e z w a  
wzywa  do akcji pojednawczej,  
domaga się od Niemiec rów 
nouprawnienia  po laków i auto-

CiWartek

K r o n i k o .
Kalendarzyk

Dziś N. P. N. MP. 

Jutro Leokadj i.

Wsch słońca firn 6 
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Na uchod źców  z Rosji.
G łó d  i nę dza  są towarzyszami  
naszych nieszczęś l iwych braci 
w Rosji.  P o w rac a j ą c y m  i cze 
ka jącym  na powrót  braciom na 
szym musi  przyjść z pomocą  
cały naród Nasza  ofiarność i 
nasze  współczucie dla wszel ­
kiej niedoli światowe j  raz je­
szcze m uszą ,  z łożyć się na  d o ­
bry „czjmek dla swoich

Przyjdźmy' z p o m o cą  nie­
szczęś l iwym braciom naszym,  
bo to obowiązek nasz najwięic 
szy i najpilniejszy.

Cze rw ony  krzyż w Z ag łę b iu  
w tyrn czasie p rzedświąt ecznym 
zorganizuje zbiórkę p od  has ł em 
na  wigdję dla pow ra ca ją cych  
u c h o d ź có w  polskich z Rosji.  
C ze rwon y krzyż za p u k a  do n a ­
szej ofiarności,  będzie kołatał  

1^ o składki,  a kto tylko może,  
F kto ma ,czułe serce  na niedolę 

bratnią,  niechże  pospieszy z 
, cfiarą.

N a d ch o d z ą  nasze drogie każ 
d em u  sercu polskiemu święta 
Na rodzen ia  Bożego

Niech ten nasz czyn ofiarny 
będz ie  naszą  po bożn ą m odl i tw ą 
na chwałę  m a łeg o  dziec iątka 
„Jezus"

Z rady m. S o sn o w ca . Na
ostatn im pos iedzeniu  r ady  miej 
skiej w Sosnowcu uchwalono:

1) W  3 m czytaniu stbtut  o 
po d a tk u  szkolnym;

2) w arugim czytaniu s ta tut  
o p o d a tk u  za wynajem mie 
szkań w hotelach,  pokojach  
um eb lo w an y ch  ltp ;

3) upoważnić  magis trat  do 
samodzie lnego ustalenia,  w mia 
rę pot rzeby,  wysokości  s t awek 
za u t rzyman ie  chorych na pod 
s tawie  rzeczywis tych kosztów 
ut rzyman ia  szpitali  miejskich;

4) za twierdzić  etat  radcy  p r a ­
w ne go  przy magist racie;

5) wypłacić  z funduszów ka 
sy miejskiej mk 25.000 na rzecz 
kasy p o m o cy  dla osób p r a c u ­
jących na polu  naukow ym  im. 
Mi anowsk.ego.

6) wypłacić  z funduszów k a ­
sy miejskiej  mk 20 000 s tówa 
rzyszeniu pom ocy  dla młodzie­
ży akademickiej  w Warszawie;

7) odmówić udzielenia zapo 
moguzwiązkowi harcerstwa pol­
skiego na urządzenie kolonji 
harcerskiej w Łękawie z racji 
braku funduszów w kasie miej­
skiej

8) pobierać podatek od bile­
tów  wstępu do lasku sosn ow iec­
kiego ryczałtowo w wysokości,  
którą określi magistrat;

9) odm ówić poparcia finan­
sow ego  komitetowi igrzysk 
olimpijskich;

10) zdjąć z porządku obrad 
wniosek kom. skarbowej w 
sprawie podatku od widowisk  
w teatrze ludowym (przy ul. 
Kościelnej) do czasu wystąpię  
nia przez magistrat z wnioskiem  
konkretnym w sprawie p o d a t ­
ku teatralnego wogóle;

nomji. W zakończeniu odezwa  
nawołuje ludność, aby nie tra­
ciła wiary, nie poddawała się 
rozpaczy i ufała w moc swej 
narodowości. O dezw a zapew ­
nia, że ludność polska na pod 
stawie wyroku genewskiego  
uznaje państwowość niemiec­
ką, jako podstawę bytu poli­
tycznego tak samo, jak niemcy  
po stronie polskiej uznają pań 
stw ow ość  polską.

11).odrzucić wniosek rr. klu’- 
bu NPR.  w sprawie  w s taw ie ­
nia bo bu dże tu  miejscowego su ­
my 1 miljona mk na  u d z i e l e ­
nie pożyczek niezamożnym w ła 
ścicielom nieruchomośc i  na do- 
p rowadzen ie  domów zr ujnow a­
nych do s tanu używalności  ( o d ­
m o w a  m o ty w o w an a  jes t bra­
kiem funduszów).  Z a in t e r e so ­
wani  spr awą remontu wzgl. bu ­
d o w y  no wyc h  domów ,  chcący 
uzyskać  odpo wiednie  fundusze,  
winni zwracać  się o nie do min. 
robó t  publicznych.

12) w obec oświadczenia  r. 
Ufla. z ramienia rr. klubu PPS.  
że z racji bliskiego końca ka 
dencji  obecnej  rady miejskiej, 
klub zgadza  się na posłanie od 
siebie do zarządu mias ta ławni 
ka  zwykłego,  r. m. za p ro pono  
w a ła  wybo ru  tego ławnika  
dokonać na  nas tęp nym  posie 
dzeniu.

0  g o sp o d ę  żo łn iersk ą .
Koło polek w S o sn o w cu  zaj ­
mow ał o  i za jmuje  się losem zoł 
nierza polskiego tak gorliwie; 
jak żadn e może inne koło nie 
czyni łoby tego,  ma jąc  do roz­
porządze n ia  tak  sk romne fun 
dusze.  Ob jąw szy  lokal po  k a n ­
tynie niemieckiej  przy ul 3 M a ­
ja w do m ach  kolejowy,  h koło 
polek urządzi ło dla naszych 
wo jaków gospodę,  k tórą jednak  
władze  kole jowe usunęły,  prze 
znaczając  na  go spodę  lokal przy 
ul Cerkiewnej .  Skonfiskowano 
przy tej sposobności  gospodzie  
przyzwoi te  stoły, stołki, ławki,  
a dano  wz am ian gra ty  p o ł a m a ­
ne. Koło  doprowadzi ło  to do 
porządku  i dziś opiekuje się 
nada l  żołnierzami  i zdemobi l i ­
zowanymi,  o których,  niestety,  
sp o łecz eń s tw o  zdaje s ;ę z a p o ­
minać.

1 oto jut ro gosp o d a  żołnier­
ska m a  być przez władze  k o ­
lejowe usunięta z lokalu obecne 
go, k tóry podob no  m a być za ­
mieniony na  klub kolejarzy.

Przykrą  n a d  wyraz  rzeczą 
jest,  że niektórzy z pp.  koleją 
rzy pozwala ją  sobie mówić  gło ­
śno, że koło polek opiekuje się 
bandytami  i że samo bawi  się 
za p ieniądze  składkowe.  Jest 
to taki policzek dla naszych 
pań.  że odpo wiedz ieć  nań m o ż ­
na  tylko pog ardą  Co zaś do 
żołnierzy zdemobi l izowanych,  
to i stotnie pozbawienie  ich tej 
skromnej  pomocy,  jaką  o tacza  
ich koło polek,  może ich pchnąć  
na drogę w ys tępku

Sądzimy,  że ogół kolejarzy 
wejrzy w tę sprawę i pozos ta ­
wi gosp o d ę  choćby do stycznia,  
by umożl iwić urządzenie  w go ­
spodzie  gwiazdki dla żołnierzy.

Czyn o b y w a te lsk i. Jak się 
dowiadujemy,  wszyscy u r z ę d ­
nicy magis t ra tu  dąbrow sk iego  
zrzekli się wynagrodzenia  za 
prace ,  zw iązane z  p rz ep ro w a 
dzeniem po wsze chnego  spisu.

Czyn ten  naj lepiej  świadczy 
o wyrobieniu społecznym p o ­
wyżej wspomnianych  urzędni­
ków.

N ow a tak sa . Magis t ra t  d ą ­
browski uchwal ił  podwyższyć 
opła ty  za przewóz m ięsa  z 
rzeźni  miejskiej,  w nas t ępu jącej  
wysokości :  za przewóz na  H u ­
tę Bankową ,  R e d e n  i Z ag ó r ze  
dużej sztuki 450 mk , małej  200 
mk., na  K s aw e rę  i do  Gołono- 
ga  od dużej  sztuki 600 mk. i 
malej  300 mk.

Podług umowy z przedsię 
biorcą każdy z rzeźników m o ­
że odwozić mięso we własnym  
furgonie, byłe odpow iadał on.  
obowiązującym w tej mierze 
przepisom policyjno-sanitarnym.

Strajk. Donoszą nam z Z a ­
wiercia, iź robotnicy T ow . akc. 
„Zawiercie" odmówili katego­
rycznie płacenia składek na ka 
sę chorych, a ponieważ zarząd 
fabryki stosownie do istnieją­
cych przepisów potrącił im z 
zarobków zwykłe stawki, ro­
botnicy w ubiegły wtorek za- 
strajkowali

Jak długo potrwa bezrobocie, 
narazie niewiadamo.

M ogą p od zięk ow ać. W
tych dniach uruchomione z o ­
stały fabryki że lazne w K ie l ­
cach i w Suchedniowie  po 6 
tygodniach strajku. Strajk w y ­
wołało  kilku agi ta torów socja­
l is tycznych i komunis tycznych,  
pod judza jąc  robotników do źą 
dam a  150 proc.  podwyżki  Ro 
botnicy  ze lekt ryzowani  agi tac ją 
trzymali  się twardo,  tymczasem  
zaczęło  się przesilenie gospo 
darcze  i właściciele fabryki 
byli z ap ew n e  b zadowoleni ,  że 
fabryka s tała i zaoszczędzała  
wyd a tk ów  na produkcję ,  której 
w y tw o ró w  nikt nie chce  k u p o ­
w ać z p o w o d u  zastoju.  W r e ­
szcie obecnie  robotnicy us tąpi ­
li lecz zamias t  żądanej  p o d ­
wyżki  o trzymali  zni kę  od 10 
do 20 proc.  od  poprzedniej  
płacy.

Z  t e a t r u .
Dziś jako w dniu świąt ec z­

nym  d w a  przedstawienia ;  oo 
po łudniu  zaw sze  weso ły  „B a­
ron Kimmei",  wieczorem po 
raz  p ierwszy opere tka  króla 
walców Straussa  „Czar wa lca"  
z pp. Bonecką,  Józefowiczową,  
Cedzyńską,  Nawrockim, Józe­
fowiczem,  Zakrzew sk im  i inny­
mi w rolach głównych.

W  piątek  „W es o ły  a s t ro ­
nom",  Lehara;  w sobotę „ O b o ­
wiązek — Szpieg Francji"

W  niedzielę po południu  . .Cy­
gańska mi łość" z pp.  G o d l e w ­
ską, józefowiczową,  Linkowską,  
Szlązakiem,  R omanowskim i in 
nymi  na  czele. W ieczo rem  po 
raz pierwszy „Lalka"  z p B o­
nec k ą  w roli tytułowej

W poniedzia łek  p rz ed s taw ie­
nia nie będzie

W e  wtorek „ Ó sm a  żona si 
n o b r o d e g ' / ' ,  której reżyser ję  
prowadzi  p. W.  Dąbrowski .

W środę po raz p ierwszy 
„Sulamita"

M ysłow ice  — dziś „Ciem­
na plama".

K rólew ska-H uta — s o b o ­
ta  „Księżniczka czardasza" .

M ysłow ice — niedziela „O- 
bowiązek —: Szpieg Francji".

Z aw iercie — poniedzia łek  
„Chrześniak wojenny"

D ąbrow a — poniedzia łek  
,;Czar walca" .

■I■ Dom Agenturow- 
Hnndlowy ZENON SALSKI

Z kraju.
L W Ó W .

P ożar w  w ięzien iu . Przed 
pa ru  dniami  w jed ny m z wię 
zień lwowskich w ybuc h ł  p o ­
żar, k tóry zdo łano  o p an o w ać  
dopiero  po 3 ch godzinach.  
Przez  cały ten czas cele w i ę ­
z ienne były st rzeżone przez  
w zmocnioną  straż.

Wiec w  sp ra w ie  ochro­
ny lok atorów . T o w a rzy s t  
wo ochrony lokatorów zwołało  
wiec, na  k tó rym uchwalono  
rezolucję  przeciwko zniesieniu 
us taw y  o ochronie lokatorów,  
od rzucono możl iwość podwyż 
szenia czynszów,  ' a  zgodzono 
się na  podwyższenie  pod atku  
mieszkaniowego,  k tóry p o w i ­
nien być przeznaczony na s tw o ­
rzenie funduszu mieszkaniowe­
go celem budow y now ych  
d o m ó w  i re montu  s tarych 
Z w ró co n o  się również do po 
s łów socjal i stycznych z żąda-

p o s z u k u j e  p r a c o w n i k a
*- branży kolonjalno - wó czano winuej do przy jm ow ania  ■ 
5 zamów ień i inkasowania należności. |
g g  O fe r ty  s z c z e g ó ło w e  p i s e m n e  n a d s y ła ć  p o d  p o w y ż s z y m  ad rese m . —5
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Hurtowy skład skór
NI. KR0M0L0W3KI,  Będzin,  ul. K o ł ł ą t a j a  29

d o s t a r c z a  po  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h  :

P o d eszw y  z a g ran iczn e ,  p o łó w k i  i krupony . 

W ierzchy 1 ch rom y ,  gierrfZy, ju c h ty  it .p. b o g a ty  w y bór .  

Skóry rym arskie: b lan k i  z a g ran iczn e ,  lak iery  i t. p.

Kooperatywom i spółkom 
specjalnie dogodne w arunki.UWAGA!!!
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niem popierania  uchw ał  wiecu 
w sejmie.

Ł Ó D Ź .
— O rg a n  sepa ra tys tów  nie 

mieckich w Lo dz i  „Lodzer  
Freie P resse"  wystąpi ł  w nie 
s łychanie ost ry sposób przeciw 
us tawie  o zwalczaniu  dzi a ła l ­
ności an typańs tw ow ej .  D z ie n ­
nik ten ob awia  się, że u s taw a  
ta może dop rowadzić  do n a d u ­
żyć i w rezul tacie zwrócić się 
przeciw mniejszościom narodo 
wym.  Następnie  w zyw a do 
wy tężen ia  wszystkich sił, aby 
nie dopuścić  do p r z e p r o w a d z e ­
nia u s t a w y  w sejmie. T e  oba 
wy inimowoli  p r z y w o d zą  na 
niyśi zn'ane przysłowie  o „stole 
i noży cach" ,  które w danym  
wy p ad k u  odez wa ły  się głośno 
i wyraźnie

— Na jednym  z posiedzeń  
rady miejskiej uchwalono z a ­
po m ogę  w kwocie  250 tysięcy 
mk. na  kasę  im. Mianowskiego.  
Rów nocześn ie  pos tanowiono  
wystąpić  z w e zw an iem  do z a ­
rządu  Z  w miast,  by wszystkie 
miasta poszły za przykładem  
Łodzi

K R A K Ó W .

— W e d łu g  donies ienia „Rze 
czypospcl i te j"  dyre kc ja  kolejo­
w a  w Ktakowie  od dnia 15 go 
grudnia i I go s tycznia wy,;o 
wiedzia ła s łużbę 500 pracow- 
r. iczkom za t ru dn’onym w tejże 
dyrekcji ,  na  dworc u  o sobow ym  
w cha rakterze  prowizo rycznych 
pracownic

Ostatnie wieści.
W ars za w a,  7 grudnia.
(Przez telef.)

Rząd polsk i zaw ia d o m ił 
p rzed sta w icie li R osji i U- 
krainy S ow ieck iej, ż e  g o ­
tó w  je s t  przystąp ić do u- 
k ład ów  w sp raw ie  zaw ar­
cia um ow y handlow ej.

— W całej  lrlar-.dji i Anglji  
panuje  ogromna ra dość  z po 
wod u  dojś-. ia do skutku uliła 
du angielskiego Angie lska rada  
minist rów treść układ u za
t  w  l e r d z i ł a .

— W czoraj  w minis ter jum 
so raw  zagranicznych w W ar  
szawie odbyła  się w ym iana  d o ­
k u m en tó w  ra tyf ikacyjnych u- 
m o w y  amnestyjnej  polsko n i e ­
mieckiej.

—- W Moskwie zos ai roz 
s t r ze la ny  z postanowienia cze- 
rezwyc/.a ki były dy rekto r  k s ię ­
garni  polskiej w Petersburgu,  
p Ferdyna nd H.jdersreieh.

— No wy  gabinet  belgijski 
formuje były  minister Deumis.

— W obw odzie  Saa ty  w jed 
nej z fabryk nas tąpi ł  wybuch 
dynamitu .  Fab ry ka zawal iła się, 
p od  gruzami  leży przeszło 100 
robotnikow.

— Prez yd en t  Hardtng m a w y ­
dać orędzie,  w którym zapo
wie, że gdyby nie doszło do 
rozbrojenia na morzu,  to Stany 
Z jed n o c zo n e  w 1922 roku wy 
dadzą  800 miljonów dolarów.

— K rą żą  pogłoski,  że o b e c ­
ny szef misji francuskiej,  gene 
rał  Michelss  opuszcza  Polskę.

Pociąg podmiejski z G r o ­
dziska do W a r s za w y  dziś, o 
godz. 9 min. 15 rano w pad ł  na  
furmanki  chłopskie,  wiozą ce  
siano, 5 woźniców ciężko p o ­
turb ow any ch ,  3 konie zabite.

P rzyczyną  w y p a d k u  było 
n iedbals two służby t  kolejowej,  
k tóra  nie , zamknęła  w porę  
sziabanu

— W Moskwie oaby ło  się 
p ierwsze  .pos iedzen ie  p o d k o m i ­
sji do spraw zwrotu  muzeów.

— Ł a d o w a n i e  urządzeń Z a m ­
ku i Łaz ienek już się ro z p o ­
częło.

— Wczoraj,  o godz. 5 ej po 
południu  w Lubl inie przy 
otwieraniu rury gazowej pod 
m o s t e m  po le jowym nastąpi ła  
eksplozja,  która ^niszczyła pół 
miasta.  Komunikacja  p r z e r ­
wana.  j e d e n  żołnierz zabity 
skutk iem wrybuchu

Giełda urzędowa.
A arszawa,  7 grudniu.

(Przez telef ),
Dzi na giełdzie w a rs zaw ­

ek ej -vaiuty ob ce  notowano:
Dolary — 3425.
bunty  szterlingi — 14 000 
Pianki  — 253
Marki niem.  — 16s/i

C zarn a  giełda.
' -Varszawa, 7 grudnia.

Dok ry  3550
Funty  szterlingi 14100.
Franki  255.
Marki niem. 15 i pól.
Ruble złote (setki) 4000.
Rubel s re br ny  830
Bil n „ 340.

K O P A L N IE ,  F A B R Y K I 
i IN S T Y T U C J E  B A N K O W E .

które  pragn ą zaangażować

rutyn ow an ej urzędnika
z długoletnią p ra ktyką  i-raz g ru n ­
towną znajomością bucbalterji,  
rai hunkowości  i ekspedycj i  ze ­
chcą nadsyłać oferty z wyszcze­
gólnieniem warunków p. ad resem

Biuro D z ie n n ik ó w  i O g ło sz eń
J. C HLA WSK1EGO w Sosnowcu 

pod ,,A. B." 1— 2

L e c z n i c a
am bulatoryjna dla chorób  
w ew n ętrzn ych  i dziecięcych

B -fów  Diioaja i
Będzin. Rołłnisjn 33, i-sze piętro
Godziny przyjęć: od 3 —7 po poł.



Marmoladę
z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. I. Od ział spożywczy.

1 .5
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P ie rw s z o rz ę d n a  fa b ry k a  m y d ła  g

I .  C w e j  g e n  h a f t  n
^ TT

Sosnowiec, Targowa 7-a
Zawiadamia iż sprzedaje się m yd ło  pierwszego gatunku, 
zawierające od 63 do 67 proc. tłuszczu po cenie 200 mk. 

fun t. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów .iunr. najm nie jsza uośc sprzedaży 25 fun tów . C

i n n n t m n a m n t m n u m n n n n n n

5|  Główny skład różnych gilz i bibułek fj
również sprzedaję gilzy i bibułki firmy „SOLALI'

po cenach ko n ku ren cy jn ych  j *

J. J. S T O R O Z U M ,  H
B ę d z in , o b o k  a re sz tu .

m im : ! * * !
r - —

Dw a: Znaczna zniżkaBaczność!
Z a w ia d a m ia  się w s z y s tk ic h ,  a b y  p rz y  d a w a n iu  k a p e lu s z y  d o  p rz e - 

fa s o n o w a n ia  ż ą d a li d o k o n a n ia  te g o  t y lk o  na  w e lu r  t. j  p ó łp lu s z  . . l lu -  
s t i ie r , "  k tó r y  w y r a b ia  o d  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n e  na  p ó ł  p lu s z  z n a n a  f irm a
„M. B ergm an " w  S osnow cu przy ul. Modrzejowskiej
N r. 15 w  p o d w ó rz u ,  g d z ie  p rz e fa s o n o w u je  s ię  i fa r b u je  k a p e lu s z e  d a m - 
sk ie . m ę s k ie  i d z ie c in n e

Ja k o  d łu g o le tn i  fa c h o w ie c  g w a ra n tu ję  za  s o lid n e  w y k o n a n ie  
w ie rz o n y c h  m i ro b ó t i p o s ia d a m  m n ó s tw a  p o d z ię k o w a ń  

P ro szę  z w r ó c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  f irm ę

w  S osnow cu,
ul. Modrzejowska 15 

w podwórzu. —

p o
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D n ia  12 g ru d n ia  r. b. p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  
I ! e j ra n o  o d b ę d z ie  s ię  na  p o d w ó rz u  g m a c h u  S ta ro ­
s tw a  B ę d z iń s k ie g o , w  d ro d z e

l i i  I d
i i

licytacji publicznej»
sp rze d a ż  n a s tę p u ją c y c h  p rz e d m io tó w :

cena  w y w o ła n ia

aiai
1) b ry c z k a  na ż e la z n y c h  o b rę c z a c h  

ja sn a  o s ie d z e n ia c h  s k ó rz a n y c h  -
2) p la t fo rm a  na re s o ra c h
3) sz le ; ro b o c z y c h  k o m p le t  na  trz y  

k o n ie  - - - - -
4 ) I n a s z e ln ik
5) I k a n ta r  -
6) 1 u ź d z ie n ic a  -

i i )
70.000 m k. 

160.000 „

70.000
100

200 
i 00

R e f le k tu ją c y  na  k u p n o  w y ż e j w y s z c z e g ó ln io ­
n y c h  p rz e d m io tó w  w in n i z ło ż y ć  ty tu łe m  k a u c j i  k w o ­
tę  10 000 M k  , k tó ra  z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t z w ró c o  
n a  p o  u k o ń c z e n iu  l ic y ta c ji .

d
i i

w
i d d d d d d d H d d d d d d d d d d d

s u  
mm

| P rec z  z  d ro ży zn ą ! |
« i  
£ ® K tó ra  z  Sz. P a ń  p ra g n ie

1  *^  Ją98 kO m ie ć  e le g a n c k ie  d a m s k ie i i
98

55 s
k o s t ju m y  i  p a lta ,  a ta k ż e 0  0B-

1  -44
00
je fu trz a n e  ż a k ie ty  p o d łu g 9 *2,
o

O - n a jn o w s z y c h  ż u rn a l i  n a  ro k ł -  9V'
N N
® -o 1922 , p ro s z ę  s ię  p rz e k o n a ć

® S —  —  t y lk o  w  f i r m ie  —  —
®ns oo

CH. A P F E L B A U H 9
S O S N O W IE C , M o d r z e jo w s k a  15

, I-s z e  p ię t r o .

fo r te p ia n  p r a w ie  n o w y  ta n io  s p rz e d a m  
D ę b l iń s k a  I 1 s tró ż  w s k a ż e . 3 3

Spółka
w  c h a ra k te rz e  w s p ó ln ik a  z u d z ia łe m  d o  
M k .  4 0 0 0 .0 0 0  p rz y s tą p ię  d o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  re n to w e g o  i  s o lid n e g o  ju ż  
is tn ie ją c o g o  w z g lę d n ie  m a ją c e g o  s ię  z a ­
ło ż y ć ,  S z c z e g ó ło w e  o fe r ty  d o  „ I s k r y "  
p o d  . .H o r o s k o p " .  2 6

B 0 r3 0 H B 0 0 H li3 0 0 !a i3 e iS ra 0 0 0 0 0 0 0
0 0  rats

OGŁOSZENIA. gi  DROBNE

Na gwiazdkę!
W y k o n y w a  r o b o ty  g ra w e rs k ie  s o lid n ie .  
Z a k ła d  G ra w e rs k o  P ie c z ę tk a rs k i J. G o ld  
b e rg a . S o s n o w ie c  M o d rz e jo w s k a  18. 
S k le p  w  p o d w ó rz u .  3 -13

B ę d z in e m  a L a g is z ą  n a  im ię  M ik o ­
ła ja  F i l ip o w ic z a  w y d a n a  p rz e z  P K U . 
B ę d z in .________________________________1-1

K o n ie  ro b o c z e  d o  s p rz e d a n ia  w ia d o ­
m o ś ć  D e k ie r ta  N r .  8  o d  12— 2 -e j O p r z e d a m  s k le p

2 -3  ^  lo k a l.  W ia d o r

a ję  o b ia d y .  B u fe t  I l - e j  k la s y  D ą ­
b ro w a . 4-5

s p o ż y w c z y  i  o d s tą p ię  
W ia d o m o ś ć  , , Is k r a "  S o s n o w ie c  

1-1

D e r u k i  te a tra ln e  w  d o b r y m  s ta n ie  d o  
* s p rz e d a n ia . W ia d o m o ś ć  Z io m e k  D ą ­
b ro w a . 4  7

Wielka wyprzedaż

f  Jsp a  o trę b y  ja k o  p asza  d la  k o n i i 
b y d ła  d o  s p rz e d a n ia  p rz y  u l.  N o - 

w o k o ś c ie ln e j d o m  W  g o  A n io łk a  lu b  
p rz y  u l ic y  S ta ro s o s ro w ie c k ie j  108 W ię k ­
szą i lo ś ć  o d s ta w ia m  w ła s n y m i k o ń m i.

2-3

n e jś w ie ż s z y c h  ż u r n a l i  p o  c e n a c h  z n iż o ­
n y c h  w  k s ię g a rn i G a w ę c k ie j  w  S ie lc u .

1-2

Z n a le z io n o  n a  g ó rc e  o b o k  s z k o ły  r e a l ­
n e j w  B ę d z in ie  z n a c z n ą  s u m ę  p ie ­

n ię d z y . W ia d o m o ś ć  B ę d z in , w y ż s z a  s z k o ­
ła  re a ln a  B  K ło n ie c k i.  1 2

/ ^ k a z j a  p a ra  k o n i k a ry c h , d w ie  k a re -  
ty , p o w ó z , s z o ry  n o w e  d o  s p rz e d a ­

n ia . Z a w ie r c ie  R o k ic k a  5. 3-3

'o b a ń s k i  Jan z g u b i ł  le g ity m a c ję  z K a -  
'  s y  C h o ry c h  w  S o s n o w c u . 1-1

z e w c  r o b i e le g a n c k ie  b u c ia i ,  o ra z  re ­
p a ra c je  p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  u l.

O p ó łk a  O g ro d n ic z o -H a n d lo w a  w  P a w i-  
^  ło n ie .  Z w ią z k u  O g r o d n ik ó w  u l.  3 g o  
M a ja  w  S o s n o w c u . P o d a ię  d o  w ia d o m o ­
ś c i Sz. o d b io r c ó w  iź  p o s ia d a  w ię k s z ą  
i lo ś ć  ja b łe k  o rz e c h ó w  ja k  r ó w n ie ż  p r z y j ­
m u je  z a m ó w ie n ia  i d o s ta rc z a  h u r to w o  
w s z e lk ie  z ie m io p ło d y  d o  k o o p e ra ty w  k o  
p a lń  i  fa b r y k  . t. p . Z a rz ą d  2-2

s__
N o w a  N r .  10, 1-2
A  /J ło d y  c z ło w ie k  b y ły  w o js k o w y ,  o b e c - 

n ie  u rz ę d n ik  p o s z u k u je  p o k o ju  o d ­
d z ie ln e g o  lu b  w s p ó ln e g o  p rz y  ro d z in ie .  
U d z ie la ć  m o ż e  w ie c z o ra m i k o n w e rs a c ji  
ję z y k a  fra n c u s k ie g o  i n ie m ie c k ie g o . Z g ło ­
s z e n ia  d o  „ I s k r y "  p o d  B . K . 1-1

/ ^ k a z y j n i e  s p rz e d a m  u rz ą d z e n ie  s k le  
p o w e  z lo k a le m  lu b  b ez . W ia d o ­

m o ś ć : B ę d z in , u l.  W a p ie n n a  18 2 -2

T T e r s z l i k  S z p ig ie lm a n  z g u b i ł  d o w ó d  
*  *  o s o b is ty  w y d a n y  p rz e z  o k u p a n tó w  
n ie m ie c k ic h .  ■ -3

C p r z e d a ź  h u r to w a  i d e ta lic z n a  k a m a - 
^  s z y  m ę s k ic h  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  
o d  2 0 0 0  d o  3000  M k . M a ła c h o w s k ie g o  
N r . ,  14.   2  2

Za g in ą ł p a s z p o r t w y d a n y  p rz e z  w ła ­
d z e  p e ls k ie  n a  im ię  A n n y  O s t ro w ­

s k ie j.  1-1

T T e n n a  M a le  z g u b i ła  p a s z p o r t  w y d a n y  
*  *  p rz e z  m a g is tra t  m . B ę d z in a  i  p r z e ­
p u s tk a  z a g ra n ic z n a . Z w r ó c ić  „ I s k r a "  Bę 
d z in .  3 -3.

Słomę w snopkach
w  w ię k s z e j i lS a c i i  d e ta l ic z n ie  p o  2 50 0  
m k . za  c e n in a r  s p rz e d a je  W .  C y p l iń s k i ,  
S o s n o w ie c -P o g o ń . B ę d z iń s k a  13. U w a g a ; 
p rz y  k u p n ie  w ię k s z e j i lo ś c i  p rz e w ó z  
m o ż e  b y ć  u s k u te c z n io n y  m o im i k o n ra i.

4-4

Sk ra d z io n o  na  p o c z c ie  F ra n c is z k o w i 
F ra n k o w s k ie m u  p o r t fe l  o k o ło  3 0 0 0 0  

m k . w ra z  z d o k u m e n ta m i o s o b is te m i. 
o ra z  o d p is  ś w ia d e c tw a  P rz e m y s ło w e g o  
k a te g o r j i  i za  N r .  4 8 7 8 /2 0 1 9 9  p o ś w ia d ­
c z o n e  p rz e z  re je n ta  Ja na  R a jk o w s k ie g o  
w  S o s n o w c u . D o k u m e n ty  u p ra s z a  s ię  
z w r ó c ić  d o  P a w ilo n u  Z w ią z k u  O g r o d n i ­
k ó w  w  S o s n o w c u . 1 1

T S  u d a s ie w ic z  W in c e n ty  z g u b i ł  ty m c z a -  
*  s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l iz a c j i ,  
w y d a n e  p rz e z  36 p u łk  w  W a rs z a w ie .

l - l

F \ o  s p rz e d a n ia  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
^  w  d o b ry m  s ta n ie  n a  g u m a c h  4 to n *  
n o w y .  W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w ie c .
 _________________________________ [ 3 3

/ ^ \ k a z ja !  n ie p o k ry te  fu t r o  ( p o p ie l ic e )  
s p rz e d a m  ta n io . W ia d o m o ś ć : Bę

d z in ,  u l .  S ą c z e w s k a  N r .  6 -a  E r l ic h .
1-1

ę ^ d s t ą p ię  m ie s z k a n ie  k a w a le rs k ie  je ż e -
p o s z u k a  ja k ie g o k o lw ie k  z a ­

ję c ia  b iu io w e g o .  Je s te m  a b s o lw e n te m  z 
A k a d e m j i  H a n d lo w e j w  K r a k o w ią  u m ie m  
p is a ć  n a  m a s z y n a c h  ró ż n y c h  s y s te m ó w . 
W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w ie c  2 3

Zg u b io n o  p o k w ito w a n ie  z a d e k la ro w a ­
n y c h  16500  m k . n a  a k c je  „ P ia s t "  

w y d a n e  n a  F r. K o s z a d e ; Z n a la z c ę  p r o ­
szę z w ro c ie  d o  r e d a k c j i .  Z a s trz e ż e n ie
z ro b io n e . M

Ginmastvka«/
w  k o m p le ta c h , g im n a s ty k a  le c z n ic z a  p rz y  
s k rz y w ie n ia c h  k rę g o s łu p a , m a sa ż  le c z n j.  

k o s m e ty c z n y . A .  D u s z y ń s k a , SQ. 
M a ła c h o w s k ie g o  4 .  2 ,2

P ) ja n in o  B e c k e ra  p ra w ie  n o w e , o ra z  
* m e b le  w y p rz e d a je .  T o w a r o w a  9 
m . 8. 1-1

c z y  
s n o w ie c

'" T y lk o  n a  g w ia z d k ę  p o  z n iż o n y c h  ce- 
n a c h  ja b łk a  h u r to w n ie  i d e ta lic z n ie  

S o s n o w ie c -P o g o ń , O r la  3.__________ 1-3

Po w ó z  i  b re k  s ze sn a s to  o s o b o w y  d o  
s p rz e d a n ia  P iłs u d s k ie g o  N r .  26

T *  p o w o d u  w y ja z d u  d o  s p rz e d a n ia  2 
p o k o je  u m e b lo w a n e  i  in n e  d o m o w e  

s p rz ę ty . W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  B ę d z in .  I 2

O r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  „ w i lc z e k  m ie s z a ­
n y "  M o ż n a  o d e b ra ć  za  z w ro te m  k o ­

s z tó w  o g ło s z e n ia . S ta ry  S o s .o w ie c  N o ­
w a  47, d o m  k o le jo w y .  1-1

J T rz ę d n ik  s ta ro s tw a  z a k a d e m ic k im  
w y k s z ta łc e n ie m , k a w a le r ,  p o s z u k u ­

je  p o k o ju  e w e n . p rz y  ro d z in ie  w  B ę - 
d ż in ie ,  L a s k ć -w e  z g ło s z e n ia  d o  k a n to ru  
Is k r y  w  B ę d z in ie  p o e  „ R o ln ik " .  |-1

D o z e n c w a jg  L e jb  z g u b i ł  p a s z p o r t  p o i-  
s k i w y d a n y  p rz e z  M a g is t ra t  m . D ą -, 

b r o w y  m e tr y k ę  i  fo to g ra f ję .  Z w r ó c ić  
. l» k ia “  D ą b ro w a . | . l  ^

’“T ło m a c z  W ła d y s ła w  z g u b i ł  k a r tę  p o -  
*  w o ła n ia ,  w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ę d z in  

Z w r ó c ić  „ I s k r a "  D ą b ro w a . 1 1

Za ra z  d o  s p rz e d a n ia  fu z ja  p ię c io s trz a -  
ło w a  m y ś l iw s k a  s y s te m u  „ B r o w n in g "  

W ia d o m o ś ć  W a lc o w n ia  „ R e n a r d "  W ę -  
g le ń s k i.________________________________2-3

St y c h n o  J ó z e f z g u b i ł  p o r t fe l  z a w ie r a ­
ją c y  k a r tę  d e m o b i l iz a c y jn ą  w y d a n ą  

p rz e z  P K U .  B ę d z in . Z w r ó c ić  „ I s k r a "  
D ą b ro w a .______________________________ 1 2

W e ro n ik a  O k u la r c z y k  z g u b i ła  p a s z ­
p o r t  w y d a n y  p rz e z  w ła d z e  n ie ­

m ie c k ie .  2 -3

Ma jo r  S ta n is ła  . z g u b i ł  k a r tę  p o w o ła ­
n ia  w o js k o w e g o , w y d a n ą  p rz e z  

P K U . B ę d z in  Z w r ó c ić  „ I s k r a "  D ą b ro w a .
1-1

Ch e m ia  M ę t l ik  z g u b i ł  p a s z p o r t w y d a ­
ny  p rz e z  w ó jta  g m in y  w  W o lb r o m iu  

i  k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d a n a  p rz e z  P K U . 
B ę d z in .____________________________  1-1

" Z a g in ę ła  k a r ta  d e m o b i l iz a c ji  p o m ię d z y

T M e k t r o m o n te r  n a w ija c z  p rz y jm u je  d  
p rz e w ija n ia  m o to r y  e le k try c z n e  z m ie ń  

n eg o  i s ta łe g o  p rą d u , t r a n s fo rm a to ry ,  
o g r a n ik i,  ja k o  to ; ż e la z k a , p ie c e , a p a ­
ra ty ,  n a c z y n ia  k u c h e n n e  i t. p . S z e n o w - 
ska  d o m  K o rp a n te g o  N r. 7 m ie s z . 5. 
S o s n o w ie c . L i

■

P ra n c is z e k  D y r k a  z g u b i ł  k o n t ro lk ę  w y ­
d a n ą  p rz e z  k o p  R e n a rd  1 ’

La m p y  d o  s p rz e d a n ia  n a f to w e  s k le p o ­
w a  i  s a lo n o w a . W ia d o m o ś ć  w  p ra ł:  

n i  D e k ie i t a  2 ( P o l ic y jn a . )  I I

D o j l a  F is z e l z g u b i ła  d o w ó d  o s o b is ty
J - ł  w y d a n y  p rz e z  M a g is t ra t  m . B ę d z i­
n a . 1.1

A  jz y m b a u m  E d w a rd  z g u b i ł  p a p ie r y
* * ■  w o js k o w e . Z w r ó c ić  za w y n a g ro ­
d z e n ie m  C z e la d ź  W ę g ro d a  65. 1-1

I Z -r z y k a w s k i J a k ó b  z g u b i ł ,  ty m c z a s o w e  
1 N  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l iz a c j i ,  w y d a -  
ne  p rz e z  P. K .  U . w  B ę d z in ie ,  1 -1

^ Z a w ia d o m ie n ie ,  O t r z y m a l iś m y  ś w ie ż y  
t r a n s p o r t  o b u w ia  w y tw ó r n i  J. K i l i ń ­

s k ie g o . S o s n o w ie c , T rz e c ie g o  M a ja  10. 
M o l ic k i .  1 3 jg

Bi ja  W ła d y s ła w  z g u b i ł  k o r it r a m a rk ę ,  
w y d a n ą  p rz e z  k o p . R e n a rd . 1-1

l / - u p ię  m a ły  s k le p ik  lu b  lo k a l n a  s k le p  
w  S o s n o w c u , B ę d z in ie  lu b  D ą b r o ­

w ie  O fe r t y  z p o d a n ie m  c e n y  p o d  
„S k le p .*  d o  .. Is k ry  * u l.  M a ła c h o w s k ie g o  
N r .  9  w  B ę d z in ie .  1 4 .

Ud z ie la m  le k c j i  m a te m a ty k i w  z a k re ­
s ie  s z k o ły  ś re d n ie j.  O fe r t y  i  z g ło ­

s z e n ia  p o d  a d re s e m  u l.  K o ł łą t a ja  23 
m . 6 . 1 1

T \ o m  w  p ie rw s z o rz ę d n y m  p o ło ż e n iu  
w  R y b n ik u  G . S. z s k le p a m i za 

1 ,2 0 0 ,0 0 0  m k . n ie m . d o  s p rz e d a n ia , ta m  
ró w n ie ż  są i  in n e  d o m y  d o  s p rz e d a n ia . 
O fe r t y  d o  „ I s k r y "  w  B ę d z in ie  p o d
„ W .  P . "  M

Buchalter-handlowiec
re e m ig ra n t z R o s ji  ( z a ło ż n ik )  b  k ie r o w ­
n ik  w y d z ia łu  f in a n s . ra c h u n k o w i i z a ­
k u p ó w ,  d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  ( w  R o s ji  
w s c h o d n ie j  z n a jo m o ś ć  ją z y k ó w : p o ls k i  i  
ro s y js k i ,  p o la k  ż o n a ty  3 0  la t  u p ra s z a  o  
z a o f ia ro w a n ie  p o s a d y . Ł a s k a w e  o fe r ty  
„ I s k r a "  S o s n o w ie c  p o d  „ B i la n s is ta "

‘l - l

Baczność!
W ie lk i w y b ó r g o to w ych  

k o łd e r  w a to w an y c h  w  p ie r ­
w s z e j p raco w n i w  S o sn o ­
wcu, P iłs u d s k ie g o  4 4 , ró w ­
n ie ż  p rz y jm u je  do  p rz e ra ­
b ia n ia  s ta re  k o łd ry  na n a j­
n o w s z e  d e se n ie  fra n c u sk ie
V Y T y b r a n ie c  R o m a n  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  

”  c h le b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  k o p . H r .
„ R e n a r d " _____________________  1-1

C k le p ik  p ró ż n y  1 d w a  p o k o ik i  z m e - 
b la m i o d s tą p ię . N o w o p o g o ń s k a  36. 

d ru g i s k le p ik  o d  O r le j  1 -|

Mę z c z y z n a  24  la ta  b y ły  u rz ę d n ik  p a ń ­
s tw o w y  h a n d lo w ie c  z a w ó d  ra c h ­

m is tr z  p o s z u k u je  p o s a d y . O fe r t y  p o d  
„ r a c h m is t r z  * d o  a d m in is t r a c j i  1-2

Fi la te l iś c i  k u p u je m y  z b io r y ,  z n a c z k i p o -  
je d y ń c z e  p o ls k ie  i  o b c e  N  r y  o k a ­

z o w e , p ro s p e k ty  z w ią z k o w e  „ U o j i * *  za  
n a d e s ła n ie m  M k .  100 R e d . „ F i l a t e l i s t y "  
L w ó w ,  u l  Z ie lo n a  4. 1. 30. 1 -10

Na gwiazdkę
F o r te p ia n  B e c h s z te in a  k o n c e r to w y  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w ie c .

1-1

■m— Nadzwyczajna Okazja Zakupu!

NA G W

u h ;
h h .

Toeearzystwo Przemysłowi -  Handlowe 
ZAGŁESIA DĄBROWSKIEGO w

w B Ę D Z I N I E ,  ulica Małachowskiego .N° 31

zawiadamia PP. Od&lorców, źe p o s i a d a  na s k ł a d z i e ;
1. M ą k ę  a m e ry k a ń s k ą  pszenną
2. M ą k ę  ż y tn ią  p y t lo w ą  50 i 70 p ro c . p rz e m ia łu
3. T o w a r y  s p o ż y w c z o  k o lo n ja ln e
4 O b u w ie  m ę s k ie  i d a m s k ie , k ra jo w e , ró ż n y c h  k o ­

lo ró w  i  fa s o n ó w , p o  ce n a ch  k o n k u re n c y jn y c h

5. K o n fe k c ję  d a m s k ą  i m ę ską  o ra z  b ła w a ty  i p łó tn a
6. S k ó rę  k o lo ro w ą  i cza rn ą  c h ro m o w ą  w y s o k ie g o  

g a tu n k u
7. O b u w ie  a m e ry k a ń s k ie  k o lo ro w e  i cza rn e  d la  

d z ie c i o d  I —  14 la t  o k o ło  2000 pa r.

n u —
. H K Z L
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